
KURJER "WARSZAWSKI
U. i .  S tycznia .—  Rok 1839. f t -  Jutro, ŚŚ. Telesfor i Emiljartna.

Piątek. »— Ostatnia Kwadra w Poniedziałek.

W o b e c  j \V .  Jenerała-Adjut: Szypow  Dyrr: 
Kłó: prezyd; w K o m m iss j iR ,  S. W . I). I O. P., 
bidzie/, Urzędników władz wszelkich i Obywa* 
Rli, wczoraj w Kościele S. K r z y w a  od by ło  
**ę N abożeństwo. celebrowane przez JVV. JX. 
b iskupa Sufra'gaua Warsz:, na podziękowanie 
fiOGU % powodu zaręczyn J. C. W, W . Xiezni- 
czki MARJI, pierworodnej Córki naszego Mi­
łościwego MONARCHY, z  Jego Niąfcęcą Mo- 
^cią M a x y iii i 1 j a n e m ' L e u ó h t e n  b e r  g- 
s k i m. Manifest CESARSKI czytał JW . JX. 
■ńo/oir.y/ci Dziekan Metrop:, a zakończył Hymn 

■ »Ciebic ROZĘ chwaleirry4*;, z tegoż powodu 
"  czoraj odby ły  się N a hozeństwa we wszystkich 
Kościoł ach tutejszej stolicy. —  Postanowieniem 
K. PANĄ wydanetn w Petersburgu 3 z. m.. na 
przedstawienie ' Xcia N a m  i e s t n 1 k a , Stróże 
zanikowi w Wharsz: otrzymuią pensje roczne i 
dożywotne w d ro d z e ' ł a s k i : W al; UaAkotow- 
- ś i zł. 500, Jan P odkow a  zł. 360, Rarlł: tHi -
Lrosiilski zł. 180, Piotr F iałkow ski tyleż, Fran: 
R ogow ski tyleż, Jan N ow akow ski tyleż.

'W czoraj złożono w Red: Kuriera dla insty­
tutu mor; zan. dzieci zł. i ,  potrącone nieoby- 
cząjnemu Fryzjerowi; a Natalec~ka z łożyła zł. 
3 dla 5ga Sierot z Chmielnej u licy .—1 YV s k ła ­
dzie muzyki G. Sennew alda  wyszedł nowy Ma* 
* » r ; (te/zpoczgciii K a rn a w a łu , skomponowany 
ba pjanoforte przez N. Kurzeftkowskiejro • eona 
*ł. I . —  Wczoraj SłużąĆa biegnąc do Młyuu 
"detrzrtego za Wol.sk.iciui roga tkam i, . lak n ie­
ostrożnie zbliżyła się pod obrafcaiące się skrzy­
d ła  wiatraku , iż uderzeniem skrzydła  ma 
*dartą skórę z głowy i złamany obojczyki — 
(A h  nad.) W browarze Pana Gerson  przy uli - 
c>’ Żelaznej pod Nr 1125, w tych dniach u- 
kończołią zostanie nowego wynalazku, maszyna 
do suszenia mąki, krup i innych wyrobów zbo- 
^owydi, iako też samego zboża. Suszarnia ta

nader  znaczne zapewnia korzyści. Główną i ej 
podstawę stanowi piec wybornie urządzony, k tó ­
ry p o d  wszelkie in i względami, a mianowicie, 
pod względem mocy Wysuszania, doskonałością 
nazwać można. Cała maszyna nie wielk im ko­
sztem i w jakiejkolwiek izbie postawiona być 
może. Utrzymywanie i oj w biegu bardzo m a łe ­
go wydatku i zachoduwymągą. Zyczyćby należa­
ło, aby lak korzystny wynalazek, przez znawców 
bliżej rozpoznanym i dla ogólnej wiadomości, w 
pismach public/.: T>bązerni,e opisany m został. —  
Wczoraj w wielkiin Teatrze po 'Zampie, p rzy ­
wołani ; JPanna Riiooli i JP. Ż ółkow ski.

F ra n c ja .—- Między rozmaitemi pogłoskami 
o zmianie Ministerstwa, iest. i ta, że Marszałek* 

• Veiled (W a le )  otrzyma wydział,  zapewne wojny.
•—- Margrabia Lotwois (Luwoą) ma być obra­
ny Prezesem  kommissji nadzorczej teatrów k ró ­
lewskich. :— I tym razem Poseł Austrjacki Hr. 
.dppouy  m ia ł złożyć Królowi zwykłe powin­
szowanie noworoczne w linieniu dyplomatyczne­
go ciała. Tenże Poseł kazał swój pałac znacz­
nie upiększyć, wkrótce iego Małżonka da w 
nim świetną. Ucztę. —  Kapitan okrętowy Pan 
Charm ąsson  (Szarmasą), miaijnwrniy G uberna­
torem posiadłości francuzkich-w Senegalu, iuż 
przybył do Paryża dla odbierania niektórych 
instrukcji przed udaniem się na miejsce swo- 
iego urzędowania. W  iego miejscu dowódzca 
fregaty  Arm id.y mianowany Kapitan Lemarje. 
—  Z vllgierii piszą, że A bdcl K ader  odstąpił 
tylko z MajdtjJiy, dla przepędzenia świąt Ra- 
rnazanu w swoiej stolicy, i że po ich skończe­
niu, z wzmocnioną armją wróci do oblężenia 
pierwszego m iasta .—  Na granicy północ: Fran­
cji, ma być niezwłocznie utworzony obóz. obscr- 
wacyjny, do którego iuż spieszy kilka pułków.

H iszpan ja . —  Espartero  ma teraz w swoim 
r ę k u  pewną władzę d y k ta to r sk ą ;  w M ad ry e ie
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rząd  ładnego  k roku  n ie m o c e  uczynić Łez po* 
p rzedn iego  zawiadomienia Je n e ra ła  armji cen­
tralnej.  Ministrowie są to istoty iemu pod lćgłe* 
ino ze ie zmieniać w edług upodobania* a na- 
wet K rys ty n a  przyjmuie od niego rozkazy .—  
D zienniki Izabellistowskie doniosły o zabraniu 
w niewolę Karlistowskiego Jenera ła  M drotct* 
tymczasem tenże waleczny Dowódzca spokojnie 
zostaie na czele swoiego korpusu i uk łada r a ­
czej plan do wyprawy ku M adrytow i. —- M a*  
n iagorri trzyma się ieiszczę pogranicza F ra n ­
cji, gdyż oddział iego iest za s łaby  aby m óg ł 
odważyć się na laką walną bitwę, stronnicy ie ­
go są to iedynie zbiegi z armji obu stron wal­
czących, póki żołd regularnie  im p łacą  s łu ­
chają rozkazów swoiego naczelnika, ale zape­
wne przy najpierwszej okoliczności nie omie- 
szkaią znowu dezerterować i puścić się na »o- 
We awanturnicze przedsięwzięcia,

N iem cy .—  Sławny Chirurg  i Lekarz  b e r l iń ­
sk i  Tliaffeiibach  zamyśla udać się na zawsze do 
P a ry ża , gdzie spodziewa się Więcej czynności* 
Zwłaszcza po śmierci Djupuitrciict. —  Mówią 
Znowu, że W G alicji ma być założony Bank hy- 
poteczny, coby zatamowało lichwiarstwo. —- Ga­
zety n iem ieckie  piszą, że Xiążę L e u c h t e n -  
b  e r g s  k i  teraz udaie sie do. W łoch*  i r a ­
zem Z J. C. w .  C ES AR Z E W  I C ZE M wróci przez 
Szwecją do Rossji. Mówią, że rzadkiej p iękno­
ści galerja obrazów* będąca własnością Xcia 
Ł e u c h t e n b e r g s k i o g o *  przewiezioną b ę ­
dzie do Rossji.

Rozm aitości. — W  E dgew orth  w Anglji, po- 
dziwiaią antyk osobliwszego rodzaiu, to iest J 

chleb  przeszło 300 lat maiący. Chleb ten b y ł  
zabytkiem iesżcze z panowania Króla Jana* i od 
tego czasu ze wszystkiemi należnemi dokum en­
tami dostał się w posiadłość familji w Derhiszeir. 
P o d łu g  najnowszych zśsiągnionych w tej m ie ­
rze wiadomości* iest on zupełnie  iesżcze do ­
brze zachowanym* wyiąwszy k ilka  okruszyn* 
k tóre  od Ciekawych odłamanemi zostały. —  M o- 
Ijer w koinedjaeh swoich* iak wiadomo* zw ykł

b y ł  Zasięgać r a d y  u sWoicj s tarej  gospodyni.  
C zy ta ł  on p rzed  nią n iek tó re  miejsca . uwa- 
ż a ł  d o k ła d n ie  iak ie  na n ią  wywiera,ą  wraże- 
n ie .  J e d n e g o  dnia  zam yś li ł  on d o ^ c z y c ,  
azali ona d o sk o na ły m  iest znawcą 
tać  p rz e d  n ią  n iek tó re  sceny  kom J _ ;eszcaC 
ta ,  ak to ra  z swoiego t o w a i ^ t w .  . ł a f a ,
n ie  uk oń czy ł  czykm .a^  .  s .
*,N,e, me* tego  P ^ X z U b y  n a leża ło ,  aby  
że to ktos inny p isa ł .  J  { dan ie  z instynktu! 
k a ż d y  k ry ty k  m i a ł  p o do bn e  zd< cj ach
W ia d o m o  także ,  że ,  C zm aro za^  p o d d a -
swoich* za nn n  ie pod sąc pu o zasięgał.
Wał. w przódy  zdania swego s• Ą  statku  an*
_  G azeta D elaw drska  o p o w iad a : , r  bri8C.
g i e l s k i m  który  niedaw no ro z b i ł  1 •’ iefe
fach A m eryki,  znajdował m j Da-
z Nowego Orleanu nazwisk,cm ^ -  - 
ma z Baltim ore  nazwiskiem Onslo ■ ^
początku burzy Rtdi postrzegłszy l*"og9
L ,  z a p o m n i a ł  o w łasnem  n i e b e z p i e c  cnsti t 
fY e d y n ic  pośw ięcał s ię  na - p o k o w n i c  toW 
rzyszk i podróży .  S k o ro  o k rę t  r o z b i ł  * f , ^  
w a ł  ią w swoie objęcia; p ływ aiąc  szc • m | zię- 
s ię g n ą ł  z n ią  b rzegu .  R ad n a  Onslo „
czności zaś lub iła  swoiego wy Góral
przynosi w posagu  nu jo n  i . . .  . ipniaszu gńł'
tztąsfii um ie  opowiadać p°wi^.i«.i  q „  ,Vzbo* 
o lb rzy m ich ,  w ic lo w ładn ym  i <- bogatych
gaca cnotl iwych p rzez  ^ ^
k o p a lń  w ło n ie  gor* a g  p ió rem i znaj-
c i  « .  n i c
d u ią  się ich cha tk i .  POcca k l  za-
ę h r j  i b u rze  *. g rn „ t
m ie n ić  w szum iące  potoki* tetJ1 sa*
urodzajny  w l ichy  p iasek  * g ^  ^  pnrA
m ein  w  g ó rach  O lb rzy m  w •' Jaf* wody mi- 
nasic. Zwiedza,ąc przed^ k i lk ą  ^  ,

n e ra ln c  » X » W
„st w ieśn iaka  powmStlcę . lka raIa *
chy łośc i g ó ry  ^  J d k ic w ,  m a ła  ale schłu- 
otoczona ;°J.a iąCa na sąs iednie  doimy-



^ S c V ^ c \ p rT ovv,‘f j  m n /a ł - ' i * ^
k  ? ł  Jo  nie i  T  T  ^ ,  "P 'fk szac  , k i e d y  
Łle lnt>» P ł v v n  ! ? ‘a s t a ’ S <lzi°  p r Z e d a w a ł s w o -

p4 ’>  P lec  o l  J  ZaT e i "k ie  Û c ™ e « c
ne r UcŁ , k r z e s ł a , to s to lik i lub  tym

■ UVv " ó , . a l  ? SCI n a  z d o b i e n i e  z a g r o d y .  P 0Jat Z e b r a n -tr e lJ ,"   1. °  . J * x u
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a s‘7  Gój.a1 t  na z d o b ie n ie  zagrody. P 0. 
* 4 ° ' e> lak f e m a7  m a jte c z e k
»>i.n > k i .  Ł V \  P « ‘an o jr ił wejść w z w i t e k  

“Po« W mi ' ■ C(,, ;a sprzyiaźnionego z 
'ko? . , 0 iej *es«,e.» P o d o b a ła  si> mu b ardzo ,

& u:ł  w^ i e !  ?  tym *e roku ° b -llV lr°naa 0(3e-J mężatce sprzykrzyła
£Vp ° ’ parmgUla ieszcze o swoiem 

" ' i O  lVe^ l  v 'tU * 11,1 rocl^ c ie Isk im , g d z ie
N » 0 *,ci  pocbi , TV I ,i(h '  sk IeP °w ych , , 
* 7  T " :el!,ic; . , C '1JC słó w ek  iej najgorli

Pisarza „

? sio ^  h y ło  , 0 co n ie d z ie la
u  eJ dla '  ° d Wied » r  • g d ^  d ,a  P ° z ° m  u-

ł.l P° Zm 0ać Sobie Jan a* T en  U m iał Z CZa-
Pi "mar ł  i n 'icl) ,n ".SÓep do <3omu tkacza, t ak
N  !  Ze z m a r t t -  *CństłVa ^ k a l i n y  Gó- 

f t l W : * 0 £ 3  ycŁ p rzez
!•? ° k i e  k d °ŁreP-o m *, *““ »“ * sm u cić  sig  
^U ^Pełn- S" 0,eso fL i ? 9 1 zamiast pom y- 
<!i;ih ^ i a t ' t  " ' M o f e  ^  d z ie c k a , o d d a ła  

typ h i  r Z  j  P ° ^ Ciu Z J,l,ja n em .
'*j 'S y Jl° Hat „o ®-arnotvany> zn ik ł i ko- 
"si*. ubi,! n,'e m <• pozostał w którym

^  '* * * „ &  Ui?cęj  odwiedzać swo-
>  , •?*«! h p ^ y p r i w i«* r o n ,e w <«* ieJ ubóstwo
>  , \ rnSt‘ na !  *» l e , wy ieS d«a do m ia-
t ó  ze , . f t  CZekac bgdzie  a£ zno .
K S  j ' ; ^ i e  p L " ? ” ? d ° żapewnie-
S ł ^ t i Ż  a » 5  ? °  * ” im  f u lm .

N ^ * ° g o  b /le tu  n T  P °Strada^  za 
mi,tk iCm snr!i T g ° szyderstw a .

P °Jrżała na swoie dzie­

c k o ,  p i e r w s z y  r a z  o d e z w a ł a  s i e  w  « , V  -i.

« 4 eej S r 7 / : r j * > -
“ “ f f l i - J t b ,  IJ  m i d o p L J k  "»'■
wa w y rz e k ła ,  o twieram sje d . w  '
śn iak  u b rany  ia k  G óra l » 1 ° ' ' v' e *
staie p r z e d  iej oczami C  *a n ,0O8"y«fc okolic
to?“  pyta sie e łno  ' V* ,J 7 g °  wo'iasz k o b ie -  l y i n  sjg g io s e in ł a g o d n y m .  Tó
o d p o w i a d a  ^ a & , a ,  c b c a c  u k r y f s w o i e  ł ' 5 
P r z e d  n i e z n a i o m v m  I V  . i  ■ ■ 10  ^

. i f  » o , v „  o b “ Ł £  7, ^ -  Y , f ’ • * » «
tu n ie d a le k o  / m o l e  l  i  J P F 'acUi? 
n ie  odiuówig.« OJ g d y b W c f “ ‘‘T  P ° m ° 7 ’ , ia 
dna  wdowę ' 7  ‘ 13? ra towac h ic -
praw o da  litości i a k ’ • f° cko iuź ma 
te sc ianv  , a k o n o l e s t w ycieńczone,  iak

. . .  : ; i ; \ t ° ‘ps J : k \ i ± d  -  “ Ł ic>
m ło d y m  w ieku , móźesz swó 1 pi’ac ° 7 ac w 
dzf  ze tu k ie d y ś  b y ła  f  T  i popravn c ,  Wi­
sta • • i y  f a b ry k a ,  ona teraz nu-

m o ic ! s  " “ ''i'5 " b o l . i k , i , v  i
ę k o p i o ,

s r » f  ) * * « « * •  vo.. .  . . m j ' i t ó d j J r - s i ;

■> l j l k «  »“ em  » a ” , “ Z4 ‘ '« i» i fo .o o ić  ?

a ^ j n ?  T i
twoiej cha tk i  tam !  - P °  Iefrej  sl l'onie
P ien iąd ze  i c - lv " j d r ą ź c n l u  zostawię ci
w S " : d s “ : ł ; “ "',k i  v t «
i z n ik ł  za góra O oz n 'eZnai0m J  i[,z w y s z e d ł

« - r r . n u ' 7
P isom : „ j ;,k  ty lko  los d z iec ka  i f u ’- ?

p a m ięc i i n„ ł . „ .  • . J S1S znowu z iej
n o w iło  ied y n y Z°c ć l t  Ja lją n ,e m  znowu sta -
w r ó c iła  do c h « k { ? J ^ ? fcło '’ ‘‘f c

‘u iak iś  sz c z e g ó ln y  M a k l o ^ Z ! ^ ' p g



n ią - łz e '  b e z  Itivilit i knSc  ic ó a r o W -  u b o g ie m u ,  
g d y b y m  go  s ł u c h a ł a  m u s i a ł a b y m  b y ć  i a k  on 
L z  r o / .u m n , i c i l i  • t a k i  l i to śc iw y  n i c c h S e  w e ­
ź m i e  M z i c c k o  d o  . s i e b i e ,  a i a - Udam  s i f . U o  VV.  

ria wpse lo  ?■ m o im  u lu b io n y m .  W  g o d z in ę  z e ­
b r a ł a  tv p a k ie t  sw o ie  s u k n ie  i w  sa m e j  r z e c z y  
z a b i e r a ł a  s ię  w d r o g ę  s a m a  b e z  d z ie e k a .  J e j  
z a m i a r  n ie  d o s z e d ł  d o  s k u tk u .  W  c h w i l .  g d y  
m i a ł a  p r z e k r o c z y ć  z a g r o d ę ,  u k a / d ł  icj. s i ę / u -  

■becal w s w o ie j  p ra w d z iw e j  p o s ta c i ,  M ic h a lu to  
z b l a d ł a  bo  p o z n a ła  w n im  w ie śn ia k a ;  k t ó r y  icj 
p o ż y c z y ł  p i e n i ą d z e ,  c h c i a ł a  p r z e m ó w ić ,  lecz. o-
g r o m n y  o d ł a m  s k a ł y  z e r w a ł  s ię  z e  szczy tu  g o ­
r y  i z a k o p a ł  ią p o d  sw o ię m i  g r u z a m i ,  k o r a ­
l e  w ó w c z a s  w id z ie l i  i a k  s r e b r n y  g o ł ą b  w z b i -  
i a ł  s ie  d o  n i e b a ,  m ó w ią  ?,e- tb b y ł a  n ie w in n a  
d u s z a ' d z ie c k a  M ic h a l in y ,  z o d ł a m u  s k a ł y  k t ó ­
r y  ia  z a b i ł  w y r o s t  k w i a t  zWany d ja b h ,  a  w 
m ie j s c u  g d z ie  s t a ł a  c h a tk a  w y t r y s n ą ł  s t r u m y k  
w k t ó r y m  u b o d z y  s t a r c y  6 0 0  ra zy  z ło w . l i  fo­
r c i e  ( r y b k i )  z  z ło t e m  i ł u s z c z k a m i ,  i k a ż d y m  
r a ż e tn  z a r a b i a l i  z n i c h  z ło ty ;  g d y  o s tan ia  z ł o ­
w iono  r y b ę  jvoda  z u p e ł n i e  w y s c h ła .

P R Z Y I E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Komirowski Jul: Dzie: * l> rwa lew a ; ’* arosz Marc:

. Bzie: z Łękawicy;  Mieszkowśki Juljusz Bzie: z k o z ło ­
wa; S iem ier jc*  Alex: Bzie: zjModzelewa: yiecfcomsk.i 
Woj : Dz: z Brzozowa; Dobrowolski i ' 1 *1z cc au 'i.

D O N I E S I E N I A .
Podpisani waią zaszczyt oznajmić oiniejszem, u  

znajdtiią się w konieczności odwołać upoważnienie u- 
dziełone Aientowi swoiemu w totejszem mieście, me d-.a 
tego wszelako, żeby z postępowania tego me byli za­
dowoleni,  albowiem przeciwnie wdzięczni mu są za 
iego gorliwość. . U p r a s z a i ą  zatem podpisani, ab} m  - 
tąd w W lk ic  zleccnja. bezpośrednio do nich adresso- 
wane b y ły ,  zapewniaiąc. równie iak dotąd najizetel- 
r.iejsze wypełnienie.— W arszawa 2 Stycznia 1839 
roku. Lich tenste in  et F in  Lars w  M o n tp c i lie i ■

Oi- Untcrzeichueieii beeluen sieli, inermit ergebenst 
an/.uzeigen, da»s n ic  sick, bcwogen getm.defa, ledoch 
keineswegs a us Unzufriedenbeit gęgen ihren bishen- 
gen Ageoten, dcm sie im Gegenlbeil  ihren Dank .ner 
seiiien Eifcr abstalten ihre -Agentur auf.d iesem Pla- 
tze aufzugebeil, bitten rnilhin um gafaellige dirtfcfe 
łiinsendung der Auftraege, und yersprecheu naęlr wie

yor die reelste Bedienung.—  W arschau d ._2 Jannar .  
1839. L ich ten ste in  et } . a lia  s in  ' M on tpellier  

'.W domu Jasińskich na Nowym Swiecie, dziś o go­
dzinie w p ó ł  do 3cj, s p r z e d a w a n e  będą przez licyta­
cją BEC ZU ŁK I żęlaznemi obręczami okute, i 11 PO - 
W O Z E K  ruskich także okutych żelazem.

B IU R O  S A D O  W  O -A D  VI I M S  
p r z y  u l ic y  T r ę b a c k i e j  N r  t>3S,- w d o m u  SzteiiJ-  

k e l l e r a '  B a n k ie ra -  
Jest  potrzebny p o r z ą d n y P IS A R Z  do kancellarji ,  

z dobrym charakterem, obeznany z konstrukcją rzeczy; 
bliższa informacja , w pow yższthn Biurze.

Potrzebny iest GORZELNIANY s t a l f z n y  . od po- . 
wiedziałny', a lepiej ieszczc’ aby umiał ' ^ lvvo robie, 
ilo Pistorjusza w Gorzelni o rtiil P) <>'* Warszawy o- 
dległejy^w Gu l)e ruj i Ma/.nwiec !•>*■ j. l> ycząry sobie te­
go obowiązku, ma się y.): tasić ilo povA y^s/egu Biura*

Z Biura Zleceń Nr 473 Lit: C.
(Tfa Zginęła d. 31 z. in. DO- 
xXAm  A żółto lakierowana

Nr 119, wraz z KOŃMI i 
SŁUŻĄCYM Antonim Ko­

narskim, lat 41 maiącym, wzrostu niskiego, włosów
ciemnych, ocztl niebieskich, w płaszczu granatowym;
Konic, ie ilenkary , na piersiach nndpsiity, lat  9, Klacz 
gniada lat 1 liiaiąca. Ktoby Dorożkę, Służącego lub 
Konie postrzegł, raczy dąć znać do W ł adzy miejscowej.

• .DzU.rauo zimna-atopni.. 1 • Wczoraj  w południe 2. 
T E A T R  W I E L K I .  Ju tro  12 raz P ardw jedes. —• 

Dziś w Rozmaitości L e k ty k a ,  zam ias t : .£ r t /w m *iW a, a 
reszta iajk ogłoszono.

Dziś w Kawiarni Literaci,i tj przy ulicy Podwale S r  
• 526 wprost do ino Z a jd k ta ,  Śpiewacy Wiedeńscy 0- 

statui raz przed odjazdem dadzą Wieczór Muzykalny.
Dziś W Kawiarni w domu narożnym Lilpopa przy 

ulicy Bielańskiej i Tłómackiego S r  600, K W IN T E T  
K iA e łk i  odegra najnows/c wyiątki z Oper.

Dziś w K a wiar ni w dęiwu W. Grabowskiego p r t  Y 
ulicy Miodowej, grać i śpiewać będą P a u lm a ? P ra jt  • 
i Siostry S zw a rc ,  od godziny 5tęj.

Dziś W Kawiarni pod znakiem Kogutka na Krako 
Przed , wprost I). Kon«rerwatorji*n, S r  454, na len* 
p i ą t r z e ,  J łam il ja  N itnerów  grać i śpiewać będzie, ł j  

D z i ś  w Kawiarni w domu dawniej Ossolińskich N' 
739 orzy raga  ulicy Tłó.mąckie i Rymarskiej,  gd»«* 

Suva figur woskowych, Pamilja Heslłrhw  śpifW»c 
i grać będzie na Skrzypcach i Ariach - o I godziny'9: 

Ju tro  w łia n d luM aiew skiega  p r z y  u lic y  R ednarsiM  
7 , u p 4 '  rybą S.tokfisz, -Sa-ndacz, Szczupak, Karp, Id ' 
Okoń, Karaś siuażo:, Polędwica, Zrazy, wotlcty, e


